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Z pobytu min. Ribbentrcpa w Warszawie.
W 5-ta rocznice polsko-niemieckiego porozumienia.

Warszawa, 26. 1. (P A T ) W czoraj w . 
godzinach wieczornych p. minister 
spraw zagr. J. Beck z małżonką pc- ] 
dejmowali w salonach ministerstwa 
obiadem p. ministra spraw zagr. Rze* 
szy Niemieckiej von Ribbentropa z 
małżonką oraz towarzyszącymi mu 
osobami.

W  obiedzie poza tym wzięli udział: 
ambasador von Moltke z małżonką, 
minister spraw wojsk. gen. Kasprzyc* 
ki, minister przemysłu i handlu Ro* 
man z małżonką, szef sztabu głównego 
gen. Stachiewicz z małżonką, wicem’* 
mster Bobkowski z małżonką, amba* 
sador I ipski, gen. Rogulski z małżon
ką, prezydent m. st. W arszawy Sta*

Przemówienie
E K SC E L E N C JO !

Niech mi wolno będzie przede 
wszystkim dać wyraz zadowoleniu 
mego Rządu, że możemy gościć wśród 
nas W aszą Ekscelencję jako ministra 
spraw zagranicznych sąsiadującej z na 
mi Rzeszy Niemieckiej, oraz podzię* 
kować Pani von Ribbentrop, że ze
chciała mu towarzyszyć i dorzucić 
urok swej obecności do powagi tej 
urzędowej wizyty.

W izyta Pańska w Warszawie przy* 
pada w wilię piątej rocznicy przy
jaznej deklaracji pokojowej, podpisa* 
nej między nami w dniu 26 stycznia 
1954 roku. Jest to jeden z najkrótszych 
i najprostszych układów miedzynaro* 
dowych, jakie kiedykolwiek były za* 
warte. Niemniej te kilkanaście wier* 
szy były wyrazem odwagi, przewidy
wania i woli Kanclerza, A dolfa Hit* 
lera, i Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
woli o historycznym znaczeniu i na 
historyczną miarę.

W ystarczy przejrzeć wszystkie ztnia 
ny i wstrząsy, nadzieje i rozczarowa
nia, skomplikowane a mało skuteczne 
wysiłki polityki europejskiej w ubie* 
głym pięcioleciu, ażeby ocenić wartość 
zawartego wówczas układu. Ani tro* 
ski codzienne, ani największe napięca 
sytuacji europejskiej nie zdołały pod* 
ważyć zasad, które na życzenie wiel
kich wodzów naszych narodów w tak 
prostych zostały ujęte formułach.

Faktu, że po pięciu latach rozmawia* 
my dziś z Panem, Panie Ministrze Rze 
szy, na tych samych zasadach, po
zazdrościć nam z pewnością może wie* 
le rządów na świecie.

K O N T R O L A  E M IG R A N T Ó W  
W  S Z W A JC A R II.

Bem , 26. 1. (PA T.) Rada Federalna 
wydała zarządzenie, na podstawie któ* 
rego zaprowadzona zostaje kontrola e* 
migrantów, przybywających do Szwaj* 
carii. Emigranci będą mogli przybyć do 
Szwajcarii tylko w razie uprzedniego 
uzyskania wizy w jednym z kosulatów 
zagranicznych.

rzyński, wojewoda Jaroszewicz, radca j 
ambasady niemieckiej von Wuehlisch, 
kontradmirał Świrski, gen. Rayski, 
gen. Zamorski z małżonką, minister 
Arciszewski, hr. Gołuchowski, pani 
Pmewska, pani Drymmerowa, dyr. 
Michał Łubieński z małżonką, dyr. 
Józef Potocki z małżonką, dyr. A lek
sander Łubieński z małżonką, nacz. 
Kunicki, radca Kurnatowski i radca 
Mniszek z małżonką.

Warszawa, 26. I. (P A T ) W  czasie 
obiadu, wydanego na cześć mimstr3 
von Ribbentropa, minister spraw zagr. 
Józef Beck wygłosił następujące prze* 
mówienie:

min. Becka.
Na tych doświadczeniach przeszłe* 

ści pragnąłbym oprzeć myśl o przy* 
szłości naszych narodów. Mam nadzie* 
ję, że kierunek, wynikający z wielkiej 
decyzji z 1933 roku, pozwoli obu na

szym narodom koncentrować swe ży* 
we siły na pracy twórczej, potrzebnej 
dla nich i dla całej społeczności euro
pejskiej, a dając trwały punkt oparcia 
dla przyszłych pokoleń, już dziś da 
możność młodym generacjom wyra* 
stać w duchu przyjaznego zrozumienia 
sąsidezkiego narodu. Zdrowe zasady, 
którymi kierowała się wzajemnie pc* 
lityka obu naszych rządów w stosun* 
kach polsko*niemieckich, pozwolą — 
jakbym  tego pragnął — rozważać 
zawsze wszystkie zjawiające się za* 
gadnienia w duchu wzajemnego sza
cunku i zrozumienia słusznych intere* 
sów obu krajów.

W  tej intencji wznoszę kielich za 
pomyślność narodu niemieckiego i na 
cześć jego wodza, Jego Ekscelencji 
Kanclerza Rzeszy Adolfa Hitlera.

W  odpowiedzi na toast ministra 
Becka minister von Ribbentrop po* 
wiedział m. in.:

Odpowiedź min. Ribbentropa.

P O SIE D Z E N IE  R E IC H ST A G U .

Berlin, 26. 1. (P A T ) Z kół politycz* 
nych donoszą, że posiedzenie Reichs* 
tagu zwołane zostało na godz. 8.30 w 
dniu 30 stycznia. Na porządku dzień* 
nym znajduje się m. in. przemówienie 
kanclerza Rzeszy.

E K SC E L E N C JO !
Okoliczność, że wizyta moja przy* 

pada na piątą rocznicę polsko*niemiec* 
kiego układu porozumienia, podpisa
nego 26 stycznia 1934 roku, sprawia i 
mnie również szczególne zadowolenie. 
Spotkanie nasze w tym właśnie dniu 
stanowi świadectwo, iż H ISTO R Y C Z * 
N Y  C Z Y N  POKOJOWY O B U  W IEL* 
K IC H  W O D Z Ó W  N A SZ Y C H  NA* 
R O D Ó W , M A R SZ A ŁK A  TÓZEFA 
P IŁ SU D SK IE G O  O R A Z  W O D Z A  I 
K A N C L E R Z A  R Z E SZ Y  A D O LPA  
H IT L E R A , W Y T R Z Y M A Ł  PR Ó BĘ 
Ż Y C IA .

Zawarty wówczas układ wykazał 
swój wysoki walor w obliczu wszyst* 
kich powikłań i napięć ubiegłych lat 
pięciu. Również po zgonie Twórcy no* 
wego Państwa Polskiego, a przede 
wszystkim wśród gorączkowych wy
darzeń ostatniego roku, był on pew* 
nym fundamentem stosunków niemiec 
ko*polskich i w ten sposób oddal przy 
sługę nie tylko dla dobra obu naszych 
narodów, lecz również na rzecz utrzy* 
mania pokoju europejskiego, odpowia 
dającego powszechnym interesom.

Szczęśliwe te doświadczenia wska* 
żują również na przyszłość drogę, ja* 
ką kroczyć winna polityka obu na* 
szych krajów. Zgodnie ze zdecydowa
ną wolą W odza narodu niemieckiego, 
postępujące wciąż naprzód W ZM A C * 
N IA N IE  I P O G Ł Ę B IA N IE  PRZY* 
JA Z  N YCH  STOSUNKÓW  M IĘ D Z Y  
N IEM C A M I A  PO LSKĄ , na podsta* 
wie istniejącego między nami układu,
ST A N O W I IST O T N Y  ELEM EN T 
N IE M IE C K IE J P O L IT Y K I Z A G R A * 
N IC Z N E J. Dalekowzroczność poiity* 
czna oraz zasady godne prawdziwych r 
mężów stanu, które skłoniły obie stro* 
ny do doniosłej decyzji w roku 1934, 
zawierają w sobie gwarancję, że rów
nież wszystkie zagadnienia, wynurza* 
jące się w toku przyszłej ewolucji wy* 
darzeń, znajdą między naszymi kraja* 
mi rozstrzygnięcie w tym samym du
chu, uwzględniającym poszanowanie 
obustronnych uprawnionych inteie* 
sów. Oba państwa mogą śmiało pa* 
trzeć w przyszłość swych obustron* 
nych interesów.

W  tej intencji wznoszę kielich za 
pomyślność narodu polskiego i na 
cześć J  E. Prezydenta Rzeczypospoli
tej Polskiej Ignacego Mościckiego.

* * *
Warszawa, 26. 1. (P A T ) Po obiedzie, 

wydanym przez p. ministra spr. zagr. 
J. Becka na cześć ministra spr. zagr. 
Rzeszy von Ribbentropa, odbył się w 
salonach Ministerstwa Spraw Zagr 
raut, który zgromadzi} najwybitmej* 
Szych przedstawicieli świata politycz* 
nego, wojska, sfer kulturalnych i go* 
spodarczych, oraz elite towarzyską 
stolicy.

G Ł O SY  P R A SY  N IE M IE C K IE J.

Berlin, 26. 1. (P A T ) W izyta war* 
szawska ministra von Ribbentropa wy 
sunęła się na czoło zainteresowania 
opinii niemieckiej. Zarówno dzienniki 
stołeczne jak  i prasa prowincjonalna 
poświęcają tej wizycie w Polsce arty* 
kuły redakcyjne, względnie korespon* 
dencje swych współpracowników war* 
szawskich, podkreślając znaczenie u- 
kładu polsko*niemieckiego dla pokoju 
europejskiego.

„Voelkischer Beobachter“ podkreśla 
wagę i znaczenie układu polsko*nie* 
mieckiego. Wówczas gdy inni o poko
ju mówili — pisze „Voelkischer Be* 
obachter" — został on deklaracją poi* 
sko*niemiecką zabezpieczony. Zlikwi* 
dowano sytuację niebezpieczną i 
wszczęto współpracę, która wydała 
już doniosłe rezultaty, pozostawiając 
jednocześni,u obu mocarstwom 

swobodną decyzję w innych kie
runkach.

Zapoczątkowana przez układ po!* 
sko*niemiecki polityka bezpośrednie* 
go porozumienia utorowała sobie w 
międzyczasie drogę w Europie, stając 
się następnie wzorem dla nowego u- 
kladu stosunków międzypaństwo* 
wych.

W  dalszym ciągu „Voelkischer Be* 
obachter" zwraca się 

przeciwko tendencyjnemu naświe* 
tlaniu wizyty przez część prasy 

zagranicznej.
W obec najrozmaitszych kombinacyj 

szeregu dzienników zagranicznych w

K O N FE R E N C JA  N A ZA M K U .
Warszawa, 26. 1. (PAT.) Pan Prezy* 

dent R. P. przyjął dziś w obecności Pa* 
na Marszalka Śmigłego Rydza Pana 
Prez. Rady Ministrów gen. Sławoja 
Skfadkowskiego i wicepremiera inż. E . 
Kwiatkowskiego, którzy referowali o 
bieżących pracach rządu.

PO SIE D Z E N IE  R A D Y  M IN I* 
ST R Ó W .

Warszawa, 26. 1. (P A T ) W  dniu 25 
b. m. w Prezydium Rady Ministrów 
w obecności Marszałka Edwarda Śmi- 
głego*Rydza odbyło się pod przewed* 
nictwem premiera gen. Sławoja*Skład- 
kowskiego posiedzenie Rady Mi* 
nistrów. Przedmiotem obrad były spra 
wy dotyczące potrzeb gospodarczych 
COP*u i ziem południowo*wschod* 
nich.

D Y M ISJA  R Z Ą D U  T U R E C K IE G O .
Ankara, 26. 1. (P A T ) Gabinet pre* 

miera Dzelala Bayar podał się do dy* 
misji. Prezydent Ismet Inoenu powie
rzył misję tworzenia nowego rządu 
b. ministrowi spraw wewnętrznych 
Refikowi Saydam.

PR Z Y JA Ź Ń  FR A N C U SK O -L IB A Ń * 
SKA .

Bejrut, 26. 1. (P A T ) Parlament Li* 
banu uchwalił wczoraj votum zaufa
nia drugiemu gabinetowi Abdallah 
Y ati 32 głosami przeciwko 21 przy 
dwóch wstrzymujących się. W  swym 
przemówieniu programowym premier 
podkreślił przyjaźń francusko*libań* 
ską.

związku z wizytą min. Ribbentropa —
— pisze „Berlineizeitung am M ittag"
— stwierdzić należy z naciskiem, iż 
podróż ma na celu złożenie min. Be* 
ckowi rewizyty. Podróż von Ribben
tropa świadczy — zdaniem dziennika
— o istnieniu dobrych wzajemnych 
stosunków sąsiedzkich między Polską 
a Rzeszą, które odpowiadają duchowi 
układu.

„Koelnische Ztg.“ stwierdza, że 
układ polskosniemiecki stworzy!

nowy system pokoju.
W izyta ministra von Ribbentropa 

da sposobność ponownego zadoku* 
mentowania decyzji Rzeszy prowadze
nia polityki zrozumienia i porozumie* 
nia.

Zdaniem „Breslauer Neueste N.ich- 
richten" układ polsko*niemiecki sta* 
ncwi gwarancję pokoju, która ułatwi
ła obu rządom rozwiązanie wielkich 
problemów politycznych, gospodar* 
czych i kulturalnych. Stosunki między 
obu państwami rozwinęły sie w ostat* 
nich pięciu latach na płaszczyźnie wza 
jemnego szacunku i równorzędności.

„Tueringer Gauzeitung" i „Duessel* 
dorfer Nachrichten“ dowodzą, że w 
zbiegu wizyty Ribbentropa z piątą 
rocznicą paktu widzieć należy potwier 
dzenie wobec całego świata skuteczno* 
ści i trwałości tego instrumentu dyplo* 
matycznego. Dzienniki podkreślają 

dążenia ministra Becka do utrzy* 
mywania dobrych stosunków ze 

wszystkimi państwami 
i stwierdzają, że Polska jest w szczę
śliwej sytuacji, że 

przewidziała już w r. 1934 rozwój 
wypadków w Europie, 

toteż stworzyła sobie pozycję, która 
nie potrzebuje ulec rewizji.
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STYCZNIA

I
Czwartek

Paułiny 
Ju tra : Jana Ztotoust. 

Wschód storica 7-29
Zachód „ 16*07

TEATR WIELKL
Czwartek godlz. 19.30 „Świętoszek".
Piątek godz. 19.30 „Dzień bez kłamstwa"
Sobota godz. 15.30 ,.Kot w butach". — 

Godz. 19.30 „Świętoszek".
TEATR ROZMAITOŚCI.

Teatr nieczynny.
K IN O TEA TR Y ;

APOLLO Chorążczyzny 7: „Dama z Ma- 
laki".

BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Wrzos".
BA JK A  ul. Zielona: „Niewinnie się za* 

częło".
CA SIN O  Legionów 5: „Maria Antonina
CHIM ERA Akademicka 8: „Czar nocy

majowej1' .
EMPIRE Legionów 5: „Dzisiejsza mi

łość".
EUROPA Akademicka 3: „Przygoda we 

dwoje".
KO PERN IK Kopernika 9: „Zgrzeszyłam"
M A RYSIEŃ KA  pl. Smolki: „Serce ma

tki'1.
M IRAŻ pl. Mariacki 10: .Złotowłosa' .
MUZA 3-go M aja: „Modelka" i „Hotel 

w Tyrolu".
PAŁACE: Legionów 1: „Cyganka".
PAX Franciszkańska la : „Róża" oraz ko* 

lorowy dodatek.
RA J pl. Mariacki: „Tango Nottumo".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56: „Eskapada".
STYLO W Y Szaszkiewicza 5; „Prokura

tor Andrejew i rewia z Grodnickim.
ŚW IA TO W ID , ul. Kuszewicza: „Statek 

niewolników" oraz „Pasażerka na gapę".
TON pasaż Mikolascha: „Patrol na pu* 

styni" oraz „Tajemnica nocnego lokalu".
UCIECH A pasaż Mikolascha: „Córka

Szanghaju" i rewia.

-  O STA TN IE W Y STĘPY  BOGUSŁA* 
W A SA M BO RSKIEG O  W TEA TRZE W.
Znakomity artysta B. Samborski p o z o s ta je  
we Lwowie jeszcze tylko kilka dni i wystę
pować będzie w dwóch komediach, tj. 
„Dzień bez kłamstwa" Montgomery'ego i 
„Świętoszek" Moliera, tylko do końca sty
cznia br.

-  O D CZYT DR J. BICK ELSA  W  TE 
ATRZE ROZM. W środę, 1 lutego o 7-30 
wiecz. w Teatrze Rozm. kkarz-psychiatra 
dr Jakub Bickcls wygłosi odczyt pt. „Du
sza i twarz człowieka". Ceny popularne

-  B A JK A  „KOT W B U T A C H ' W TE* 
ATRZE W. W  sobotę, 28 bm. o 3.30 popoł. 
i w niedzielę 29 bm. o 12 w poludn. dana 
będzie w Teatrze W. piękna bajeczka pt. 
„Kot w butach" w wykonaniu zespołu Tea
trów M., w reżyserii dyr. M. Szpakicwicza. 
Ceny miejsc znacznie zniżone.

-  O STA TN IE PRZED STA W IEN IA  
SZOPKI KRA K O W SK IEJ. W  gmachu 
Skarbka, pl. Krakowski 12, odbędą się je
szcze 5 przedstawienia szopki krakowskiej, 
a to we czwartek 26 i w poniedziałek 3 0 bm. 
o godz. 6-tej wieczorem, w niedzielę zaś 
29 bm. o godz. 12-tcj w południe.

KOMUNIKATY.
-  PAW EŁ KOW ALOW , pianista rosyj

ski i Dyr. Konserwat. rosyjskiego w Pary
żu, wystąpi po raz pierwszy we Lwowie z 
koncertem w sali Pol. Tow. Muzycznego 
we wtorek, 31 bm. — Paweł Kowalow na
leży do pianistów*wirtuozów o olśniewają
cej technice i wybitnym talencie interpre
tacyjnym.

-  M ARSZ DO D R U G IEG O  M ILIONA
abonentów polskich rozpoczął p.  Stanisław 
Lipowski, z zawodu nauczyciel, zamieszka
ły w Kamienicy Kościelnej w pow. wołko- 
wyskim, który otrzymuje premię w wyso
kości tysiąca złotych.

-  I-SZY OGÓ LN O PO LSKI ZJAZD 
S. K. R. K. Dzień 29 stycznia br. zapisze 
się niewątpliwie trwale w kronikach naszej 
radiofonii. Oto w dniu tym po raz pierwszy 
ziadą się do Warszawy przedstawiciele Spo
łecznego Komitetu Radiofo-nizacji Kraju z 
całej Polski, aby wziąć udział w pierwszym 
zjeździć tej organizacji. Równocześnie od* 
Piędzie się symboliczna uroczystość wręcze
nia upominku milionowemu abonentowi 
Polskiego Radia. Będzie to więc jakgdyby 
zamknięcie pierwszego rozdziału rozwoju 
radiofonii polskiej i przejście do następne
go etapu.

-  W PIĄTEK, 27 bm. odbędzie się w 
sali Collegium Maximum U JK ,. ul. Kościu* 
szk: 9 o godz. 7-mcj wiecz. odczyt dr St. 
Swieżawskiego na temat: „Duch źródłem 
wolności". Wstęp wolny.

-  ZARZĄD POL. STO W . KO BIET 
z wyższym wykształceniem zawiadamia 
swoje członkinie, że Wieczór autorski z ła
skawym udziałem pań: Haliny Górskiej, 
Jadwigi Gamskiej-Iempickiej i Marii Lewi
ckiej odbędzie się w piątek, 27 bm. o godz. 
7*mej wiecz. w lokalu własnym przy ul. 
Batorego 38. Goście mile widziani.

-  W YSTA W A  ZW. ZAW ÓD POL. 
A RTY STÓ W  PLA STYKÓ W  w Łodzi o* 
twarta jest codziennie od 10—14-tej w loka
lu Lw. Zaw. Zw. Artystów Plastyków*, pl. 
Mariacki 9.

-  KOŁO PAN Lw. Zawód. Zw. Arty
stów Plastyków zaprasza na wieczór dysku
syjny z  odczytem dra M. Rudnickiego „Te
matyka w malarstwie" 26*go bm. o 19-tej 
\v lokalu L. Z. Z. A. P., pl. Mariacki 9. — 
Goście mile widziani

-  POW SZECH N E W YKŁA D Y. Trzeci 
wykład dra Lewickiego pt. „Poszukiwanie

Z  o b r a d !  S e j m u i  S e n a t u ,

Budżet Min. Sprawiedliwości.
W arszaw a, 26. 1. (P A T )  W  k o 

misji budżetow ej sejm u toczyła się 
wczoraj debata nad preliminarzem 
budżetow ym  min. sprawiedliwości.

O bszerny referat wygłosił spra* 
wozdawca pos. Szczepański. Po o* 
mówieniu cyfr budżetu tego resortu, 
.referent scharakteryzow ał działał* 
ność departamentu ustawodawczego.

Z  kolei referent om ów ił prace ko* 
m isji kod yfikacyjnej.

D łuższy ustęp swych wywodów 
poświęcił referent sprawie sądownie* 
twa, w skazując, że wobec niemożno* 
ści zwiększenia ilości sędziów, 

wzrosły zaległości, zwłaszcza 
w sądzie najwyższym o 50 proc. 

Sądy stanęły już u kresu swych m o
żliwości. N a jednego sędziego wrzv* 
pada obecnie rocznie w sądzie naj* 
wyższym 286, w sądach apelacG* 
nych — 335, okręgow ych *— 863, 
grodzkich — 2.700, pracv — 1080. 
Personel urzędniczy w sądach jest 
przeciążony pracą.

Sprawa uposażenia sędziów i pro* 
kuratorów  jest nadal paląca. N ajbhz 
sze zadania w dziedzinie sącdow nic* 
twa, to

zwiększenie etatów sędziów, 
prokuratorów  i urzędników 

oraz wydatne podwyższenie uposa
żenia sędziów i prokuratorów . Po* 
hienia ustawowego wymaga również 
zasada niezawisłości sędziow skiej. 

Przechodząc do
zagadnienia adwokatury 

referent podkreśla, że
dominującym elementem w 

dwokaturze stali się Żydzi, 
którzy maiac większość w szeregu 
izb, sięgnęli po władzę samorządu 
adw okackiego. T en  stan rzeczy mu* 
siał spow odow ać troskę całego spo* 
łcczeństwa polskiego. W iększość Po 
laków  w adwokaturze, to sprawa 
w iększości polskiej w inteligencji, 
która pełniąc naturalne funkcje prze 
wódców duchowych narodu, musi 
być polską. N aród żydowski, korzv 
sta jąc ze sw ojej przewagi gospodar
czej, zmierzał szybko do zdobycia 
przewagi w zawodach wolnych, 

Pozostawiając Polakom  możność 
głodowania na wsi, 

lub bytow ania robotniczego, czy u- 
rzędniczego. Temu stanowi rzeczy 
ma przeciwdziałać nowa ustawa o u* 
stro ju  adw okatury z r. 1939. Poważ* 
na przeszkodą tam ującą dopływ mlo 
dziezv polskiei do adwokatury są 
wysokie opłaty wpisowe.

Zagadnienie udziału czynnika spo* 
łecznego w sądownictwie jest przed* 
miotem badań w ministerstwie Wy* 
razem tej tendencji jest przedłożony 
Izbom projekt ustawy o sądach ubez* 
pic-czeń społecznych.

Referent bardzo szczegółowo przed
stawia następnie **

stan naszego więziennictwa 
Liczba więźniów w Polsce rośnie. 

W iele przyczyn składa sie na ten 
wzrost przestępczości. W alka z prze* 
stępczością nic jest wyłącznie zagad- 
niern wymiaru sprawiedliwości, lecz 
musi być troską całego społeczeństwa.

Preliminarz budżetowy Min. Spra* 
wiedliwości charakteryzuje sie w bież.

roku wzrostem, lecz wzrost ten tłu* 
maczy się przede wszystkim utworze* 
niem polskiego sądownictwa na Śląsku 
Zaolziańskim.

Zwiększenie kredytów w prelimina* 
rzu budżetowym Min, Sprawiedliwo* 
ści może się odbyć w drodze podnic* 
sienią dochodów we własnym zakresie 
budżetu ministerstwa.

Na zakończenie referent omawia 
trzy dekrety wydane przez rzad v>- dru 
giej połowie listopada ub. roku: o pra
wie prasowym, o ochronie niektórych 
interesów państwa, o rozwiązaniu 
zrzeszeń wolnomularskicli

Po przemówieniu referenta zabrał 
glos p. min. W itold Grabowski.

Dyskusja.
W  dyskusji pierwszy zabrał glos 

wicemarszałek Długosz, zwracając, u* 
wagę na niedostateczne uposażenie sę
dziów. Twierdził on, że na wzrost 
przestępczości (jest bowiem w Polsce 
około 70.000 więźniów) wpływają- 
powolny wymiar sprawiedliwości i 
nie dość ostre kary. Ponadto pos. Diu* 
gosz porusza sprawę potanienia hipo* 
tek i utworzenie ośrodków pracy dla 
więźniów.

Warszawa, 26. 1. (P A T ) W  dalszej 
dyskusji pos. Matras stwierdził, że 
działalność aparatu sądowniczego jest 
w ogólnym ujęciu, mimo trudnych 
warunków, pozytywna.

Pos. Gdula podkreśli! konieczność 
likwidacji ustawodawstwa zaborczego.

Pos. Krupski zwraca uwagę na ol* 
brzymie znaczenie, jakie ma założenie 
hipotek powiatowych dla rozwoju 
gospodarczego, szczególnie rolnictwa, 
i apeluje o przyspieszenie tych prac na 
ziemiach wschodnich.

Po przerwie obiadowej przemawiał 
pos. ks. Padacz, poruszając moment 
wychowawczy w karze z kwestią są* 
dów dla nieletnich.

Pos. Szymanowski zwraca uwagę, że 
w imię osobistych zadrażnień ir.icjuje 
się niekiedy procesy karne, które po* 
tern okazują się zupełnie niesłuszne.

Pos. Skrypnyk podkreśla, że nie* 
wątpliwie polityka wy m brr u sprawie
dliwości odegrała rolę w zmniejszeniu 
nasilenia akcji komunistycznej.

Pos. Pełeński uskarża się, że ustawa 
z 1924 r„ przyznając prawo obywatel* 
stwa językowi ukraińskiemu, nie iest 
jakoby szanowana przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości.

Pos. Somerstein twierdzi m. in„ że 
wyroki w sprawach ekscesów antyży* 
dowskicn są naogół łagodne. Dalej 
mówca ubolewa, że na ulicach sprze* 
daje się prasę, której jedynym celem i 
tematem jest „szczucie" przeciw Ży* 
dom, oraz uskarża się na zamknięcie 
dopływu Żydów do adwokatury.

Po tym przemówieniu pos. ks. Pa* 
dacz oświadcza: Pos. Somerstein po*
równa! uniwersytety do oazy prze
stępstw Jako poseł i kapelan Legii 
Akademickiej czuję się tym porówna* 
nienr dotknięty.

Następnie zabrał glos p. minister 
sprawiedliwości W itold Grabowski.

W obec zrzeczenia się głosu przez re
ferenta, przewodniczący zamknął po* 
siedzenie.

Dziś debata nad budżetem Minister* 
stwa W . R. i O. P.

Budżet Min. Poczt i Telegrafów.
W arszaw a, 26. 1. (P A T ) N a po* 

rządku dziennym w czorajszego po* 
siedzenia kom isji budżetow ej Sena* 
tu był preliminarz budżetu M inister
stwa Poczt i Telegrafów . Sprawo* 
zdanie o preliminarzu złożył sen. inż. 
Przedpełski.

W  dyskusji sen. Barcikow ski o*

m ówił bolączki kom unikacji telefo* 
nicznej i pocztow ej.

Sen. M alinow ski podnosi koniecz* 
ność uregulowania uposażeń agen* 
tów pocztow ych, którzy zarabiają 
po 80 zł.

Sen. G łow acki uważa, że z Pol* 
(Dalszy ciąg na stronie 3*riej).

metafory" odbędzie się w piątek, 27 bm. o 
godz. 19-tej w sali Kopernika, Uniwersytet, 
ul. Marszałkowska 1, I p. Obrazy świetlne. 
Wstęp 50 gr.. dla młodzieży 20 gr.

-  ZW IĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 
iż Walne Zebranie odbędzie się 27 bin. o 
17-tej w sali Izby Przem.-Handl., Akademi
cka 17. — Obecność obowiązkowa

-  „K U RS SA M O RZĄ D O W Y DLA K O 
B IE T ". Staraniem Zw. Pracy Obywat. K o
biet we Lwowie odbędzie się 2-tygodn. kurs 
samorządowy celem zaznajomienia jak naj
szerszych mas kobiet z zagadnieniami samo

rządowymi. oraz należytego przygotowania 
kobiet do akcji wyborczej. Wykłady, na 
które pozyskano najpoważniejszych znaw
ców zagadnień samorządowych, odbywać 
się będą w poniedziałki i piątki punktualnie 
o 17-tej w sali TSL., Czarnieckiego 1, II. p. 
Otwarcie 30-go bm. o 17-tej. Wojewódzki 
Komitet Wyborczy Organizacji Kobiecych 
wzywa wszystkie organizacje kobiece do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w kur
sie, oraz zainteresowanie nim wszystkich 
kobiet we Lwowie.

JE D N A  T R Z E C IA  P O K R Y C IA  
W  B U D Ż E C IE  K A R P A T O R U SK IM

K uszt, 26. 1. (P A T )  N a ukończę* 
niu są prace nad budżetem k ra jo 
wym Rusi Podkarpackiej na bieżą* 
ty  rok 1939. Preliminarz budżetowy 
znajduje pokrycie jedynie w 33 proc. 
w ydatków  zw yczajnych, podczas 
kiedy

deficyt jest przewidziany w wy*
sokości 2.0 całego budżetu zwy* 

czajnego,
nie włączając w to inw estycyj, nie* 
zbędnych do utrzymania na Rusi 
Podkarpackiej kom unikacji w stanie 
używalności.

R O Z M O W A  A M B. R A C Z Y Ń SK IE* 
G O  Z  M IN ISTR EM  H A LIEA X EM .

Londyn, 26. 1. (P A T ) Na zaproszę* 
nie lorda Halifaxa ambasador Ra
czyński udał się dziś do Foredgn Of* 
fice i odbył z ministrem spraw zagr. 
W ielkiej Brytanii rozmowę, w toku 
której ambasador R. P. wyczerpująco 
omówił z lordem Halifaxem aktualną 
sytuację międzynarodową.

U L T IM A T U M  P R A G I D O  ,JRZA- 
D U “ W O ŁO SZ Y N A .

Ungwar, 26. 1. (P A T ) W  tutejszych 
kołach politycznych twierdzą, że gen. 
Prchala przywiezie z sobą z Pragi ul
timatum dla „rządu" W ołoszyna, do* 
magające się

niezwłocznego Poddania się 
rozkazom gen. Prchali.

Rząd centralny ma zagrozić w razie 
dalszego sabotowania jego zarządzeń 
wycofaniem wojsk czeskich z Rusi 
Podkarpackiej.

FR O N T  L U D O W Y  W  A N G L II?
Londyn, 26. 1. (P A T ) Komitet wy* 

konawczy „Labour Party" postanowił 
wydalić z partii sir Stafforda Crippsa. 
Cripps usiłował wbrew zdaniu więk* 
szóści kierowników stronnictwa stwo
rzyć w Anglii front ludów,-, grupują* 
cy wszystkie stronnictwa lewicy.

K R W A W E  Z A JŚC IE  M IĘ D Z Y  H IN  
DUSAM .I A  M A H O M ETA N A M I.

Simla, 26. 1. (PA T.) W  mieście Sar* 
ciliy ctoszło do poważnych zajść mię* 
dzy hindusami a mahometanami. Trzy 
osoby zostały zabite, a 60 odniosło ra* 
ny. Aresztowano przeszło 100 uczest* 
ników zajść.

K O M U N IK A C JA  LO T N IC Z A  
M IĘ D 7 Y  C H IN A M I I E U R O PĄ .

Czung-King, 26. 1. (PA T.) Urzędo*
wo donoszą, że pomiędzy rządem chiru 
skim a Imperium Air Ways, zawarta 
została umowa w sprawie pasażerskiej 
komunikacji lotniczej między Chinami 
a Europą v:a Yunnan i Birma.

17 M IL IO N O W  L U D Z I C IE R P I 
N A  W Ł O ŚN IC Ę  W  U S A

Nowy Jork, 26. 1 (PAT.) Według 
obliczeń kknik uniwersyteckich 17 mi;* 
lionów ludzi w Stanach Zjednoczonych 
cierpi na włośnicę (wiehnessis), przy 
czym śmiertelność wywołana tą choro* 
bą wzrasta z roku na rok.

Program radiowy.
Piątek, 27 stycznia. 

Lwów. Godz, 6.57: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa, 14; Gaz. inf- 
w jęz. ukr. 14.10: Płyty. 14.30: Nowela. 
14.50: Gictda. 15: Audycja dla młodzieży. 
15.20: Poradnik sportowy. 15.30: Muzyka 
obiadowa. 16: Dziennik popoł, 16.0S: W ia
domości gosp, 16.20: Audycja dla chorych. 
16.35: Pogadanka. 16.45: Reportaże z bale
tów. 17.30: Odczyt. 17.50: Koncert kameral
ny. 1S.30: Pogadanka. 19: Koncert rozryw* 
kowy. 20.40: Audycje 'informacyjne. 21: 
Chór PR. 21.15: Koncert symfoniczny. 22.30 
Odczyt. 22.45: Płyty.

Giełda z dnia 26 stycznia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.72 Berlin 213.07,
Gdańsk 100.25, Amsterdam 287.42, Kopen
haga 110.88, Londyn 24.82, N Jork 530 1/2, 
kabel 530 7/8, Oslo 124.82, Paryż 14.02, 
Prae.T 18.16, Sztokholm 127.82, Zurych 
119)80, Wiochy 27.92, Helsinki 10.96, Mon
treal 526 1/2.

Papiery: 4 i pół wewnętrzna 69.75, 3 inw. 
1 cm. 86.00, serie 92.00, 2 em. 87.00, serie
93.00, 4 premj. dolar 42.50, 4 konsolidac.
66.50, 66.25, ost. setki.

Akcje: Bank Polski 133.00, Handlowy
59.00, Zachodni 43.00. Węgiel 33.50, Iilpop
92.50, 91 50, Modrzejów 19, 18.75, Norblin
194.00, Ostrowiec 68.00, 67.50, Starachowice 
51.25, 50.75.
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Wojska powstańcze zajęły
Barcelony.

Lenda, 26. 1. (P A T ) W  godzi- 
nach popołudniow ych O D D Z IA Ł Y  
W O JS K  G E N . F R A N C O  ST A N Ę*  
Ł Y  U  B R A M  B A R C E L O N Y  od 
strony południa. Rzeka Ilobregat zo 
stała przekroczona w trzech miej* 
scach. Z ajęty  został również pałac 
królew ski, dawna siedziba A zany, 
znajdujący się w odległości strzałów 
artsderii polow ej od miasta.

A rtyleria w ojsk  gen. Franco in
tensywnie ostrzeliw uje całe mia- 

sto.
a szczególnie port, siedzibę głównei 
kwatery w ojskow ej oddziałów  renu* 
bhkańskich oraz ważne punkty te* 
renowe, bedące jeszcze w posiadaniu 
obrońców  B arcelony: górę T ib id abo 
i Y ailoarca N ors

O pór ze strony w ojsk  barceloń* 
skich jest znikomy.

Ludność ucieka w panicznym po 
płochu z miasta, ham ując w ten spo* 
sób marsz oddziałów gen. Franco 
\\T rozmaitych częściach miasta za
obserw ow ać można kłęby dymu.

Lerida, 26. 1. (P A T )  O ddziałv 
w ojsk  gen. Franco kontynuują dalei 
sw ój manewr, zmierzający do odcię- 
cia miasta i okrążenia go.

Perpignan, 26. 1. (P A T ) W edług 
wiadom ości zebranych wśród ucie  ̂
kinierów z Barcelony

m iasto pozbaw ione iest nie tył* 
ko żyw ności i elektryczności, 

ale również i w ody.
\ a  drogach wiodących na północ, 

pełno jest uciekinierów, kierujących 
sie wraz z rodzinami i dobytkiem  
głównie do m. Gerona lub Figueras. 
Pociągi nie kursują wcale. W sz y st
kie inne środki transportu zostały 
zarekwirowane i służą wyłącznie ce- 
lo ;j  w ciskow ym .

W  wielu okolicach podm iejskich 
panuje giód, 

gdyż chleba zabrakło od dni 20*tu. 
U ciekinierzy zgodnie stwierdzaia że 
obrońcy Barcelony nie posiadają 
w chwili obecnej żadnych zapasów 
am unicji.

D Z IE N N IK A R Z E  O PU ŚC IL I B A R 
CELO N Ę.

Salamanka, 26. 1, (PA T.) Na odcinku 
północnym wojska narodowe zdobyły 
•cztery miejscowości, na odcinku zaś 
środkowym pięć, zaś na odcinku polu* 
dniowym jedenaście miejscowości. D-> 
niewoli wzięto 2633 jeńców. Na froncie 
bstramadury lin:e oddziałów narodo* 
wych posunęły się naprzód.

Barcelona, 26. 1. (PAT.) W obec po* 
suwania się wojsk narodowych, dosyć 
liczna delegacja dziennikarzy zagra* 
nicznych oraz urząd cenzury wyjecha* 
ły do Gerone Figueras.

Londyn, 26. 1. (PA T.) Wiadomości, 
nadchodzące z Barcelony, zdają się 
v okazywać na rychły upadek stolicy 
Katalonii.

Urzędnicy ambasady i konsulatu 
brytyjskiego oraz obywatele brytyjscy 
opuścili już Barcelonę na pokładzie 
kontrtorpedowca „Hreyhound” i przy* 
Ty ii do Marsylii.

Równocześnie opuścili Barcelonę 
członkowie placówek amerykańskich, 
którzy na pokładzie kontrtorpedowca 
amerykańskiego udali się również do 
Marsylii.

Na miejscu pozostał jedynie brytyj* 
ski konsul generalny Rogers.

Sztokholm, 26. 1. (P A T ) Minister
stwo spraw zagr. otrzymało wiado* 
mość, iż poselstwo szwedzkie w Bar* 
celonie opuściło Caldetas, udając się 
do Perpignan.

Marsylia, 26. 1. (P A T ) Według in* 
formacyj przybyłych do Marsylii 
członków rodzin personelu ambasady 
brytyjskiej w Hiszpanii, sytuacja Bar* 
celony była w chwili ich odjazdu bar* 
dzo krytyczna. Stale naloty samolo* 
tów wojsk narodowych wyrządziły 
poważne szkody, zwłaszcza w dzielni* 
cy portowej. Obrona przeciwlotnicza 
jest źle zorganizowana i daje małe wy* 
niki. W ojska barcelońskie nie posia
dają odpowiednich zapasów broni i

amunicji. Sytuacja pogarsza sie z dnia 
na dzień. Ludność ogarnia panika.

Barcelona, 26. 1. (PA T.) Korespon* 
dent Havasa podaje, że we wtorek o 
godzinie 9*tej wiecz. sytuacja przedsta* 
w:ala się w sposób następujący: na po* 
ludnie od Barcelony armia gen. Yague 
znajdowała się od Barcelony na odle* 
głość strzału karabinu maszynowego.

Bardziej na północ stal korpus na* 
warski gen. Selchaga na odległość 
strzału armatniego. Legioniści, wcho* 
dzący w skład korpusu gen. Hambara, 
znajdowali się w odległości około 18 
kim. od miasta.

G LO SY PRASY W ŁO SK IEJ.
Rzym, 26 1. (P A T ) Dzienniki tu* 

tejsze poświęcają całe pierwsze strony 
sukcesom wojsk narodowych pod Bar 
celoną.

Donosząc o zajęciu pierwszych do* 
mów Barcelony i okrążeniu jej od 
strony południowej, prasa włoska za* 
powiada

zajęcie miasta w ciągu 24 godzin.
W szystkie dzienniki włoskie pod* 

kreślają talenty strategiczne gen. Fran
co, który kieruje osobiście natarciem 
na froncie barcelońskim od 25 gru
dnia.

ZN IESIEN IE EM BARG O  N A  
BRO Ń  D LA  B A R C ELO N Y.

Nowy Jork, 26. 1. (P A T ) Kilka or* 
ganizacyj wystosowało do prezydenta 
Roosevelta pisma, domagające się na* 
tychmiastowego zniesienia embargo 
na broń przeznaczoną dla Hiszpanii 
rządowej.

Waszyngton, 26. 1. (l'-\T) Frezy* 
dent Rooseyelt zakomunikował, że 
prawnicy badają obecnie z ramienia 
władz kwestię możliwości zniesien a 
embargo na broń do Hiszpanii, nie 
wskazał jednak, czy embargo zostaje* 
by zniesione, gdyby rząd miał w tym 
kierunku uprawnienie.

ZBO M BA R D O W A N IE G R A N IC Y  
FR A N C U SK IEJ.

Perpignan, 26. 1. (PAT.) Korespon* 
dent Reutera donosi, iż samoloty ob* 
rzuciły dzisiaj bombami wybrzeże ka* 
talońskie pomiędzy Las Rosas a Port* 
bou. 17 bomb rzekomo upadło w po* 
bliżu granicy po stronie francuskiej. — 
Trzy pociski, które nie wybuchły, zosta 
ły odesłane do zbadania do laborato* 
rium w Perpignan.

ŻO ŁN IER ZE U C IE K A IA  DO  
FR A N C JI.

Perpignan, 26. 1. (P A T ) N a terv* 
torium Francji orzybyło wielu żoł* 
nierzy hiszpańskich. Przeważnie są 
to załogi bateryi przeciwlotniczych 
z okolic Barcelony. Z opowiadań u*

Warszawa, 26. 1. (PAT.) Fan Prezy
dent R. P. przyjął wczoraj delegację 
miast województwa lwowskiego, za* 
interesowanych sprawą

budowy kanału W isła — Dniestr.
Delegacja w osobach pp. dr M. Pie* 
chowicza — prezydenta miasta Dro* 
hobycza, J. Michulki — burmistrza 
miasta Komarna, B. Zbrożka — byłego 
burmistrza miasta Rudki, S. Żmudy — 
radnego miasta Rudki i J. Paygerta — 
burmistrza miasta Sądowa Wisznia, re* 
prezentując również miasta Sambor j 
Stary Sambor, przedstawiła Panu Pre* 
zydentowi memoriał w sprawie budo* 
wy kanału W isła — Dniestr, który 
przechodziłby naturalnym szlakiem 
przez powiaty Mościska i Rudki.

Dedegacja wręczyła Panu Prezyden* 
towi kompozycję z czarnego dębu wy* 
dobytego z Dniestru, obrazującą prze* 
krój projektowanego kanału, plastycz* 
ną mapę Polski, oraz kute w srebrze 
herby 6 miast, które podjęły inicja* 
tywę połączenia kanałem zlewisk W i
sły i Dniestru.

Następnie
delegacja została przyjęta przez

przedmieścia
ciekinierów  wynika, iż uciekli do 
Francji drogą m orską, ponieważ gro 
ziło im dostanie sie do niewoli.

Podobno do najbliższych portów  
francuskich w chwili obecnej podą* 
ża znaczna ilość trawlerów i łodzi 
rybackich, przepełnionych żołnierza
mi, uciekającym i przed naporem 
w ojsk  gen. Franco.

Lerida, 26. 1. (P A T ) W o js k a  gen. 
Franco, jak  donosi korespondent 
Reutera, zacieśniaią pierścień w oko* 
ło Barcelony ze w szystkich stron. 
Oddziały w szystkich armii, działaia* 
cych na froncie barcelońskim , masze 
rowały przez całą noc.

C ałe oddziały obrońców  podda* 
ją  się, nie staw iając oporu. 

Liczbę jeńców  obliczają już na ty* 
siące.

IN T ER W EN C JA  A N G IELSK A .
Londyn, 26. 1. (PA T.) Agencja Reu* 

tera donosi, iż rząd brytyjski zwrócił 
się do obu stron wojujących w Hisz* 
panii, domagając się zapewnienia, iż 
nie będzie stosowana zasada odwetu i 
zemsty w stosunku do jeńców i więź* 
niów politycznych.

Obie strony udzieliły rządowi brytyj 
skiemn zapewnień, iż życiu jeńców i 
więźniów politycznych nie będzie gro* 
zilo żadne niebezpieczeństwo. W  samej 
tylko Barcelonie znajduje się rzekomo 
przeszło 2.000 więźniów politycznych.

Lerida, 26. 1. (P A T ) Według infor
macji korespondenta Ag. Havasa, od* 
działy wojsk gen. Franco, działające 
na odcinku barcelońskim, już wczoraj 
w południe

całkowicie okrążyli stolicę 
od strony południowo-zachodniej i 
północno-zachodniej. Jedyna drogą, 
jaka pozostaje jeszcze otwarta nad 
brzegiem morza, podąża diugi szereg 
wozów i uchodźców, udających się w 
kierunku północnym.

W ojska gen. Franco ustawiły już 
wokoło miasta swe baterie, które ze 
wszystkich stron zasypują je pociska* 
mi. Główne siły gen. Franco zbliżają 
się ku Barcelonie forsownymi marsza
mi.

R ZĄ D  O PU ŚCIŁ BA R C ELO N Ę.
Perpignan, 26. 1. (P A T ) Według 

ostatnich wiadomości,
rząd hiszpański opuścił w nccy 

Barcelonę, 
przenosząc swą siedzibę do prowincji 
Gerony.

Do ambasady francuskiej zgłosiło 
się wczoraj 50 członków kolonii fran
cuskiej z prośbą o ewakuowanie z Bar 
celony. Wszyscy oni mają opuścić
miasto na pokładzie krążownika
,Sufren“.

Pana Marszalka Edwarda Śmigłe
go-Rydz,

któremu złożyła memoriał w sprawie 
budowy kanału, oraz wręczyła w darze 
skrzynkę z czarnego dębu, ozdobioną 
herbami 6*ciu miast. Na skrzynce u* 
mieszczony jest napis: „Panu Marszał
kowi Edwardowi Śmigłemu Rydzowi, 
składają w hołdzie miasta leżące u 
działu wód Bałtyku i Czarnego Mo* 
rza”.

ZA ZD RO SN E SIOSTRY PODPALI* 
ŁY 10 D O M Ó W  S W Y C H  RYW A *  

LEK.
Sztokholm, 26. 1. (P A T ) Policja 

szwedzka aresztowała w Ramygale 
dwie siostry w w’c-ku 27 lat. oskarżone 
o podpalenie 10 domów. Podczas 
śledztwa oświadczyły one że

„będąc ładne ale biedne postano* 
wiły podpalić domy, które stano* 
wiły posag ich zaręczonych już 

rywalek*1,
aby powiększyć w ten sposób swe 
szanse wyjścia za mąż.

Budżet Min. Poczt
i Telegrafów.

(Ciąg dalszy ze strony 2-giej).

skim Radiem  winien współdziałać 
czynnik społeczny, przez w ydelego
wanie do każdei rozgłośni po 1— 2 
przedstawicieli społeczeństwa.

Sen. Budzanow ski kreśli ciężkie 
warunki, w jakich pracuja urzędnicy 
w urzędach pocztow ych na prowin* 
cji.

Sen. Tw orzyło mówi o przeszko* 
dach, utrudniających rozmowy tele
foniczne, o konieczności obniżenia 
opłat pocztow ych i wyraża ubole
wanie z powodu zbyt małej ilości 
audycyj ukraińskich.

Sen. Risping podnosi kwestię uwag 
N.I.K. o niedociągnięciach aparatu 
administracyjnego i o usterkach przy 
budowach prowadzonych przez Min. 
P. i T.

Wicemarsz. sen. Dąbkowski uważa 
dwa postulaty za zasadnicze: poprawy 
bytu pracowników i konieczności ob
niżenia taryf.

Sen. Barcikowski zaznacza że trze
ba inwestować i ulepszać aparat pocz* 
towo-teiegraficzny i telefoniczny.

Sen. W róbel zauważa, że na kresach 
wschodnich i południowo*wschtdnich 
warunki pracy są znacznie gorsze, ani* 
żeli w województwach centralnych.

Minister P. i T. p. Kaliński udzielił 
wyjaśnień w kwestiach, które zostały 
w dyskusji podkreślone.

M. in. p. Minister powiedział: W  tej 
chwili przygotowujemy awanse 125 
naszych pracowników. Zamierzamy 
uporządkować wynagrodzenia listo* 
noszów wiejskich, ustalając minimum 
wynagrodzenia na zł. 50.

W  procentach konkretna poprawa 
bytu dałaby się ująć na 10—12 prc.

Cht_ąc podnieść warunki bytu na* 
szych pracowników nie można u* 
względnie dezyderatów idących np. w 
kierunku obniżenia taryfy pocztowej. 
Obniżka taryfy jest na razie niemożli
wa.

W  dziedzinie budownictwa postę
pujemy zgodnie z nakreślonym pla
nem.

P. sen. Tworydle musze odpowie
dzieć, że Lwów w krótkim czasie u* 
zyska już połączenie kablowe, więc 

j trzaski i szumy ustaną.
Nie możemy myśleć również o ob

niżeniu taryf abonenckich PAST-y.
C o się tyczy radia, to sprawy te 

muszą być rozpatrywane łącznie z M i
nisterstwem Przemysłu i Handlu.

Dyrektor Polskiego Radia p. Libic
ki: Obniżenie opłaty abonamentowej
Polskiego Radia jest również troską 
Polskiego Radia. Niestety, obniżka ta 
musi być dokonywana bardzo ostroż
nie.

Jeśli chodzi o poruszone tu -agad* 
nienie programowe, to odnośnie mu* 
zyki polskiej nie ma ani jednego sto
jącego na odpowiednim poziomie ze
społu polskiego i artysty, któryby nie 
był wykorzystany przez Polskie Ra
dio. Dość powiedzieć, że

około 4500 artystów-muzyków, 
śpiewaków i t. p. i 1500 prelegen
tów przewija się rocznie przed 

mikrofonami Polskiego Radia.
Jeśli chodzi o audycje wiejskie, to 

przywiązujemy do nich wielką wagę.
Zamierzeniem naszym na czas naj

bliższy jest utworzenie referatów wiej* 
skich w poszczególnych rozgłośniach 
regionalnych.

Na zakończenie przemawiał jeszcze 
sprawozdawca sen. inr. Przedpełski, 
który udzielił krótkich wyjaśnień i na 
tym obrady zakończono.

TRZĘSIEN IE ZIEM I W  A R G EN 
TYN IE.

Buenos Aires, 26. 1. (PA T.) Dziś o 
godzinie 0.36 w prowincjach Mendoza, 
Tucuman i Cordoba, odczuto gwałto
wne trzęsienie ziemi, które trwało 46 
sekund’.

Buenos Aires, 26. 1. (PAT.) Według 
wiadomości z Chili, trzęsienie ziemi w 
Valparaiso, Santiago, Curice, Talca i 
Victoria, spowodowało śmierć kilku 
osób. Szkody są znaczne. W iele do
mów uległo zniszczeniu, m. in. więzie
nie w Talca. /

Delegacja miast województwa lwowskiego
u P. Prezydenta R. P.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 260/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kałuszu rewiru II. Stanisław Nowak, 
mający kancelarię w Kałuszu, ul. Słowa
ckiego Nr. 31 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, żc 
dnia 2S lutego 1939 o godz. 9.15 w Sądzie 
grodzkim w Kałuszu odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Zachariasza Fcdasza nierucho
mości, a to realności obj. whl. 157 gin. kat. 
Dubowica, składającej sie z Pgr. Ik. 663, 
644, SIS, S20„ 821, 822, 823, 840, 841; 844 
i S52 wraz z domem, stajniią, stodołą i in* 
nymj przynależnościami. Nieruchomość po
wyższa ma urządzoną księgę hipoteczną 
przy Sądzie grodzkim w Kałuszu woj. sta
nisławowskie. Nieruchomość oszacowana 
została na sumę zł. 44.500, cena zaś wywo
łania wynosi zł. 29.666 gr. 66 tj. 2/3 części 
sumy szacunkowej. — Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 4.450. — Rękojmię
należy złożyć w gotowiźnie albo w’ takicn 
papierach wartościowych bądź w książecz* 
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta* 
cyjne, o ile dodatkowem publicznem obwie* 
szczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomości lub je j czę* 
ści od egzekucji i ie  uzyskały postanowię* 
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8*ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzikim w Kału 
szu, lik Mickiewicza Nr. 11 saila Nr. 36.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Kałusz, 18 stycznia 1939. 294K

II. Km.. 259/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik S^du grodzkiego 
w Kałuszu rewiru II. Stanisław Nowak, ma
jący kancelarię w Kałuszu, ul. Słowackiego 
Nr. 31 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po* 
daje do publicznej wiadlomości, że dnia 
28 lutego 1939 o godz. 9-tej w Sądzie gxod'z 
kim w Kałuszu odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Zachariasza Fedasza nfltaruchomo- 
ści: 1) realności obj. whl. 158 gm kat. Du- 
bowica składającej się z pb. ik. 851 i pgr. 
Ik. 923, 924 i 925 wraz z młynem wodnym; 
2) realności obj. whl. 799 gm. k at Siółko 
składającej się z pgr. Ik. 1124/1 i 1124/3. 
Nieruchomość wymieniona pod 1) oszaco
wana została na 9.000 zł., a cena wywoła
nia wynosi 2/3 części tj. 6.000 zł. Nierucho* 
mość pod 2) oszacowana została na sumę 
zł. 800, cena zaś wywołania wynosi zł. 533 
gr. 33. Przystępujący do przetargu obowią
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
ad 1) złotych 900, zaś ad 2) 80 złotych. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich, Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytaćji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do. 
datkowym publicrnym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
2ci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, ze uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo« 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Kału
szu, ul. Mickiewicza Nr. 11 sala Nr. 36. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Kałusz, 18 stycznia 1939. 293K

Km. 492/38, Km. 754/38. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Antoni Tepłicki st. 
rejestr. Sądu grodzkiego w Turce n. Str. 
pełniący obowiązki Komornika tegoż Sądu 
na podstawie art. 602 kptc. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 7 lutego 1939 
o godz. 10 w Turce n. Str. odbędzie, się 
pierwsza licytacja ruchomości, należących 
do Jana W ojdyły Komornika i tegoż żony 
Eugenii W ojdyło, zamieszkałych w Turce 
n. Str. Rynek, składających się z jednego 
radia „Philipsa 525" 5 lampowego, jednej 
psychy z lustrem, jednego kilima jasnego, 
jednego kilima deseń róża, jednego moto
roweru. marki ,,Expres", oszacowanych na 
łączną kwotę 975 zł. Ruchomości wyżej wy
mienione można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 302K 

Komornik Sądu Grodzkiego.

III. Km. 1552/38 V. E. 950/38. Obwiesz
czenie o II. licytacji nieruchomości. Komor
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie Rew. 
III. Marceli Szamocki, mający kancelarię w 
Stanisławowie, ul, Pierackiego L. 53 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 1 marca 1939 
o godz. 10-ej w Sądzie grodzkim w Stani
sławowie sala Nr. 37 odlbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnaczki Firmy R. Tanmeirzapf, S. i 
M. Fisch i D. Griin, Handel Towarów Ż e

laznych w Stanisławowie nieruchomości: a) 
obj. whl. 940 ks. gr. gm. Stanisławów, skła
dającej się z parc. bud. Ik. 443 o powierz* 
chnii 90 m kw. położonej obok ul. Rogu- 
skiego, b) obj. whl. 2446 ks. gr. Stanisła
wów, składającej się z pbud. Ikat. 2670 o 
powierzchni 976 m kw. i  pgr. 925/38 o po
wierzchni 478 m kw. położonej przy ul. Ki
lińskiego lorj. 32, na których znajduje się 
budynek mieszkalny frontowy, parterowy, 
murowany, nicpodpiwniczony, kryty blachą 
pocynkowainą, oznaczony lorj 32, oraz bu* 
dynek mieszkalny oficynowy, parterowy, 
murowany, podpiwniczony, kryty blachą 
po cynkowaną, oznaczony lorj. 32 A. budy
nek gospodarczy murowany, kryty blachą, 
ustępy i drewutnie dla budynku frontowe
go, budynek gospodarczy drewniany, kryty 
blachą, .śmieciarka betonowa i ustęp dre
wniany z desek, oraz studnia wiercona z 
pompą ssącą. Nieruchomość whl. 940 osza
cowana została na sumę 450 zł., cena zaś 
wywołania wynosi 300 zł. Nieruchomość 
whl. 2446 oszacowana została na sumę 
>6.184 zł. 50 gr., ocna zaś wywołania wy* 
itosi 24.123 zl. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię odnośnie 
do nieruchomości whl. 940 w wysokości 
45 z ł, a odnośnie dio nieruchomości whl. 
2446 w; wysokości 3.618 złotych 45 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowizn!, albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do. 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do .iadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o  
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu, nakazujące .zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz
kim w Stanisławowie, ul. Bilińslkiego, sala 
Nr. 39.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Stanisławów, 16 stycznia 1939. 295 K

V III. Km. 50/39. Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew. VIII-go z sie
dzibą urzędową we Lwowie przy ul. Gnott* 
gera 10 na podistawie ant. 602 i 604 kpc 
podaje do publicznej wiadlomości, że dnia 
1-go lutego 1939 r. o godzinie 1 I-tej przed 
południem we Lwowie przy ul. Potockiego 
l la  odbędzie się licytacja ruchomości, skła
dających się z urządzenia domowego itp. 
wartości ponad 500 zł. Ruchomości można 
oglądać w idniu licytacji w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego, 
Rewiru VIII.

Lwów, 25 stycznia 1939. 305K

Km. 393/38, 389/36 , 30/39, 290/38, 334/38, 
346/38 i 4/39. Obwieszczenie o licytacji ru
chomości. Komornik Sądiu grodzkiego w 
Mostach wielkich Stanisław Werle, mający 
kancelarię w Mostach wielkich na podita* 
wie a rt 602 kpc. podaje do publicznej wia
domości, że dnia 8 lutego 1939 o godzinie 
7 do 10 przed południem na miejscu w Sta- 
nisłówce i Bojańcu, zaś od godziny 10 d!o 
17-ej w Mostach wielkich podczas targu od
będzie się pierwsza i II. licytacja ruchomo* 
ści, należących do Eustachego i Marii Ho- 
rochów właścicieli dóbr w Stamisłówcc, tu
dzież Jadwigi Głogowskiej właścicielki dóbr 
w Bojańcu, składających się z biurka ame
rykańskiego, hiunka zwykłego, foteli plu
szem krytych, szafki amerykanki, klaczy 
czarnej, świń tłustych, pszenicy, żyta, łosza* 
ków, autodorożki, wózka, kairety, powozu, 
jałówek -i fortepianu, oszacowanych na łą
czną sumę 12.600 zł. Ruchomości można 
ogądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego 
Mosty wielkie, 24 stycznia 1939. 310K

Km. 73/39. Obwieszczenie. Komornik Są
du grodzkiego w Rawie Ruskiej na zasa
dzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 9 lu
tego 1939 o  godzinie 11.30 rano w Niemi* 
rowie Zdroju odbędzie się publiczna licy
tacja ruchomości, a to: szaf pokojowych,
łóżek żelaznych, stołów pokojowych, krze
seł pokojowych, materaców, szafek moc
nych, stolików czarnych, kanapek czarnych, 
luster, zegarów, dywanów ściennych, umy
walń, wiader białych emaliowanych, dzban* 
ków białych emaliowanych, spluwaczek bia
łych, miednic białych emaliowanych, ku
chenki ruchomej emaliowanej, szaf dębo
wych, otoman, siatek drucianych do łóżcik, 
leżaków, poduszek bez poszew, kołdry ma
łe, kredensu pokojowego, komody z lu* 
strem, biurka, walizki nowieij, rakiety, lampy 
stołowej, samowaru mosiężnego, widelców 
stołowych, noży, łyżek, łyżeczek, bielizny 
stołowej i pościelowej, oszacowanych na 
łączną sumę 4.221 zł. 50 gr., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży w czasie wyżej oznaczonym. Sprawa 
egzekucyjna; Markusa Beera kupca w Nie- 
mirowie lwowskim przeaiw Izabeli i Karo
lowi Tchórzewskim właśc. willi „Grażyna" 
w Niemirowie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa Ruska, 23 stycznia 1939. 309K

II. Km. 2686/38. Komornik Sądu grodz
kiego rewiru II. w Drohobyczu na xasadzie

art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 10 lutego 
1959 o godz. Il*c j odbędzie się 1-sza publi
czna licytacja ruchomości, należących do 
dlużniczki w Borysławiu, ul. Drohobycka, 
składających się z 1 kasy ogniotrwałej, 1 
maszyny do pisania „Undcrwood", 30 m 
szeiśc. desek różnej dymensji, 10 m sześć, 
materiału tartego skrzynkowego, 30 m sześć, 
desek różnych. 90 mb. rur, 1 szyny żel. 6 in, 
20 ni szcśc. kloców sosnowych, 250 szt par
kanu, ocenionych na łączną sumę zł. 5.530. 
Ruchomości te można oglądać w dniu licy
tacji w czasie wyżej oznaczonym na miej
scu sprzedaży. 30SK

Km. 1096/38. Obwieszczenie o 'licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodżkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma
jący kancelarię w Kopyczyńcach nn pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publiczne; 
wiadomości, że dnia 13 lutego 1939 o godz. 
10-ej w Kociubińcach odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do A n
drzeja Horodys.kicgo, składających się z 1 
sterty pszenicy około 150 kóp, oszacowa
nych n,i łączną sumę zł. 3.000. Ruchomo* 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Kopyczyńcc. 25 stycznia 1939. 307K

VI. Km. 1951/37 i 667/37. Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. VI we Lwo
wie Władysław Łowicki, mający kancelarię 
we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej 27 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc, podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dlnia 2 marca 1939
0 godz. 9-tej w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, przy ul. Sądowej 7 w sali roz
praw Nr. 1 w parterze odlbędziie się w dlro- 
dzc publicznego przetargu druga sprzedaż 
nieruchomości obj. whl. 358 śródlm. ks. gr. 
gm. kat. m. Lwowa, składającej się z parc. 
bud. Ikat. 4086 z wznoszącym się na niej 
budynkiem czynszowym, mieszkalnym, mu
rowanym, dwupiętrowym o 2 skrzydłach 
oficynowych, położonej przy -ul. Strzelę* 
ckiej S bliżej opisanej w załączniku do pro
tokołu opisu d oszacowania z dnia 23. II.
1938 sygn. V I. Km. 1951/37, stanowiącej 
własność Izaha Kahane i Jctti Gitli Kahane 
po połowie. Nieruchomość ma urządzoną 
hipotekę przy Sądzie okręgowym we Lwo
wie i została oszacowana wraz z przynakż- 
nościami na kwotę 64.900 zł., cena zaś wy
wołania wynosi 43.266 zł. 67 gr. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 6.490 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych 'nstytu* 
cyj w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe przyję 
te będlą w wartości 3/4 części ceny giełdo.: 
wej. Przy licytacji zachowane będą ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadomości warunki odmienne. Pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia prawa własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te nie złożą przed rozpoczęciem przetargu 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol
nienie nieruchomości lub je j części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwe
go Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed M* 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej dio 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sadzie grodzkim miejskim Od- 
dział I. , 312K

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

II. Km. 2347/38. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dlnia 10 lutego 
1959 o godz. 11-tcj odbędzie się 2-ga pu
bliczna licytacja ruchomości, należących do 
dłużników zam. w Borysławiu przy ul. 
Drohobyckiej, składających się z urządze
nia domowego, 2 kas żelaznych, 1 maszyny 
do szycia, wartości kilkunastu tysięcy zło
tych. Ruchomości te można oglądać w dlnliu 
licytacji w czarie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedlaży. 299K

Km. 27/39. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tlustcm Antoni Pacławski, mający kance
larię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
Nr. 87 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dtaia 22 lutego
1939 o godz. 10 rano w Lataczu odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
Jo  Michała Krasnopolskiego, właśc. dóbr 
w Lataczu, składających się z 50 q kuku
rydzy w szulkach. 1 kredensu orzechowego,
1 fortepianu, oszacowanych na łączną su
mę zł. 1800.’ Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i  czasie wyżej ozna
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 23 stycznia 1939. 298K

III. Km. 14S5/38. Obwieszczenie o licyta.- 
cii ruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
w Przemyślu rewiru III. Czeslaiw W  cha l, 
maiacy kancelarię w Przemyślu, ul. H. Kołłą 
taja Nr. 2 na podstawie a rt 602 kpc. po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
7 lutego 1939 o godz. 10-ej w Przemyślu, 
Dolińskiego 27, ul. Mickiewicza Nr. 41 od
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, skła
dających Się przy u). Dolińskiego 27 z szafy 
dębowej jasnej, maszyny do szycia „Sin* 
ger", 2 nocnych stolików, kredensu poko
jowego ciemnego, biurka męsikiego dębo
wego, psychy dębowej z lustrem, feilicru 
małego ciemnego, zaś przy ul. Mickiewicza 
41 zajęto 30 skrzynek kawy po 50 gr., 5 
worków cukru po 100 kgr., oszacowanych 
na łączną sumę zl. 2.350. Ruchomości mo

żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. — Powszechny 
Bank Związkowy c/ra Leszczyńscy. 

Komornik Sądiu Grodzkiego III. Rewiru.
Przemyśl, 25 stycznia 1959. 296K

I. Km. 7.5/59, Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu I. rewiru Józef Ziemiański, ma
jący kancelarię w Przemyślu. ui. Wlady- 
eze 11 na podstawie art. 602 kzz. -.'cizie 
do publicznej wiadomości, że dnia 14 lu* 
tego 1939 o godz. 11.15 w Przemyślu, przy 
m. Kazimierzowskiej Nr. 27 odbędzie s:c 
licytacja ruchomości, należących do Sary 
Poller, składających się z 500 paczek tutek 
po 10C0 szt., 17 fl. 9 litrów, wody koloń- 
skiej, 20 tuz. mydełek do zębów Pi ago, U 
tuz. mydełek do golenia, 10 tuzinów pu
dru. 4 grosow prezerwatyw, 10 tuzinów 
wody Diwcti Pari 30 gr., 20 tuzinów waze
liny, 30 tuzinów pasty „Dolarin". 5 tuz. 
kremu czeremchowego, urządzenie sklepo
we, 1 pieca szamot.kowego. 40 tuzinów pro
szku do zębów, 40 pudelek tutek Alt esc po 
1000 szt., 10 flaszek wody kolońsk:c.i Mar* 
cal po 250 gr.. 5C0 pudelek tutek do papie
rosów po 10C0 szt. w magazynie, oszaco
wanych r.a łączną sumę zł. 1866. Ruchomo
ści można oglądnąć w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym. — Sprawa 
Ichla Scifmana w Przemyślu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 25 stycznia 1939. 290K

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 286/37. 1. Anna Dobrotij, urodzona 

12 lutego 1878, w 1915 wyemigrowała do 
Rosji wieś Władymi.rka okręg Niżno*L’raisk 
gdzie 1916 zmarła. 2. Michał Ohoriłko, u- 
redzony 6 września 1890, jako żołnierz b. 
armii austriackiej zaginął. 3. Teodor Oho
riłko, urodzony 14 sierpnia 1892, wyjechał 
do Niemiec. gdrie zaginął. 4. Grzegorz O- 
horiłko, urodzony 11 sierpnia 1895, żołnierz 
wojsk ukraińskich zaginał. Wszyscy zagi
nieni z Kamionki Stara Wieś. Sąd ogłasza 
powszechne wezwanie o udzielenie wiado
mości o losach zaginionych. Zaginieni win
ni jeśli żyją: 1) do 3 miesięcy, 2) do 6 mie
sięcy, 3) i 4) do roku donieść Sądowi o 
swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 22 lutego 1938. 288(Cwpw*-
T. 62/38. Michał Antoni Danilewicz, uro

dzony 1899 Lwów, Legionista W ojsk Pol
skich zaginął. c ąd ogłasza wezwanie udzie* 
lenia wiadomości o losach zaginionego w 
ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 14 listopada 1938. 286

T. 80/38. Proć Małoid, urodzony IS98 
Biała, żołnierz ukraiński zaginął. Sąd ogła
sza wezwanie udzielenia wiadomości o lo 
sach zaginionego w ciągu 1 roku.

Sad Okręgowy.
Lwów, 11 listopada 1938. 2S5

T. 157/37. Grzegorz Wyszyński, urodzo
ny 26 listopada 1882 w Herma,nowie żoł
nierz austriacki zaginął. Sąd Ogłasza pow
szechne wezwanie udzielenia wiadomości o 
zaginionym w ciągu 3 mdeśięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 maja 1938. 287

Zarządzenie, postępowania celem uznania 
za zmarłych. T  43/38 Rudolf Franek, syn 
Ignauego i Anny Janyszewśkicj, urodzony 
18 lutego 1901 i zamieszkały w Białej Li- 
pniku za,ginął jako żołnierz 6 pułku Legio
nów na wojnie światowej. 67 Adam Zając, 
syn Józefa i Katarzyny Pawlus, urodzony 
23 llipca 1881 i zamieszkały w Rajczy zagi
nął na wojnie światowej, jako żołnierz ar
mii austriackiej. 49 Baltazar Osiecki, syn 
Jana i Małgorzaty Kulczyk, urodzony 31 
grudnia 1858 i zamieszkały w Starych Sta* 
wach. 55 Andrzej Dobija, syn Walentego 
i Marii Gruszeckiej, urodzony 2 listopada 
1888 i zamieszkały w Łodygowicach. 64 Jó 
zef Walczak, syn Wawrzyńca i Marianny 
Bizoń, urodzony 8 lutego 1875 i zamiesz
kały w Brzezince koło Andrychowa, wy
emigrowali dio Stanów Zjednoczonych Amc 
ryki Północnej i tam zaginęli. Wdrażając 
postępowanie 'celem uznania ich za zmar
łych wzywa się o uwiadomienie Sądu o za* 
gimionych do jednego roku, a odnośnie Ru
dolfa Franka i Adama Zająca do 6 miesię
cy od ogłoszenia, poczym Sąd wyda osta
teczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
W  Wadowicach, dnia 21 stycznia 1939. 305

T  46/39. Zarządzenie postępowania celem 
rozwiązania węzła małżeńskiego Karol Gau 
dvn, syn Karola i Ludwiki z Rzepeckich, 
rolnik z Wróżenie pow. Kraków, urodź. 1 
listopada 1888, żołnierz 15 pp. b. armii 
austr. ts. uchwalą z dnia 18 stycznia 1924 
uznany został za zmarłego. Tenże Karol 
Gnudyn zawarł związek małżeński z Ma
rianną C-os, córką Szczepana i Marianny 
dnia 12 lipca 1911 r. w kościele rzymsko* 
katol. w Górce Narodowej. Gdy zatem mo
żna przyjąć, że zaistnieją warunki małżeń
stwa powyższego za rozwiązane, zarządza 
się na wniosek Marii Gaudynowcj postępo
wanie cclm uznania powyższego małżeństwa 
za rozwiązane, a zarazom ogłasza, się we
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o za* 
ginionym sądowi albo p. Izydorowi Munni- 
chowi, adwokatowi w Krakowie, ul. Czy
sta, którego ustanawia się kuratorem. Wzy
wa sie, aby stawił się przed podpisanym są
dem lub w* inny sposób dlał znać o sobie. 
Rok po dniu ogłoszenia edyktu sąd na po* 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o u- 
znamiu za zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydńial I. Cywilny.
W Krakowie, dnia 24 stycznia 1939. 304
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